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7 prenumeratę na 
miesiąc grudzień, 


Miejscowi abonenci mogą płacić albo w sdmi- 
nistracyj, albo do rąk inkasenta, mie zaś razno- 
sicielom (kolporterom). 

Zaniejscowi abonenci sechtą przesłać prenu- 
merate pocztowym przekazem 

Celem mniknięcia przerwy w otraymywanin 
dsiennika nalaty prenumeratę nadesłać jak naj- 
rychlej. 

Prenumerata „Newin“ wynasi 2 kareny 
mlesięcznia 
jut z dostawą do domu i przesyłką poczt. 

Uwaga: Biura redakcyt | administracyi „No- 

win“ zuajdują się: 


przy Rysku głównym £. 8, 1. piętro 
(druka: nia W. Korneckiego | K. Wojnara, telefon 
Nr. 622). 


Protest austr. Rady państwa 
przeciw pruskim bezyrawiom. 


„Wczorajsze posiedzenie Rady państwa 
przyniosło imponującą  maniiestacyę. 
Wszystkie grupy „słowiańskie, a także 
Włosi oraz partya socyal. przyłączyły się 
do protestu Polaków przeciw gwałtom 
antypolskim. Na wieczną rzeczy hańbę 
zaznaczyć należy. że tylko hajdamaccy 
Rusini t. zw. „ukraińcy* odmówili udzia- 
łu w proteście. 


Żyd 


owy 
wieczny tułacz 


wróług Kugomiusaa Bus 

opracował Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 

— Moja kochana matka Arseni, gdzieżby mię 
ona podziała bezamnie? Od chwili, jak jej ko- 
chanek został areestowany, nie mogła wrócić do 
swego mieszkania, gdyż się zadłnżyli ua komor- 
ne. Widząc jej amartwienie, rsekłam do niej; 
Oto chodź ze mną do mieszkania Filemona; jak 
wróci, pomyślmy o mieszkaniu dla ciebie. 

— Ha! kiedy pani sapewniasr, że pan Fi- 
lemon nie będzie się gniewał... niech i tak 
będsie. 

— Gnuiewał, a sa cóżby się miał gniewać? że 
mn się niszczy jego gospodarstwo? Ślicznebo 
to gogpodarstwo! Wesoraj stłnkłam ostatnią fili- 
tanką... i ot m czem tu mnaiałam przyjść po 
mleka | 


Paski damskie, Woalki, Krawaty, Rękawiczki, Pa- 
rasole, Torebki damskie, Pończochy, pończoszki, skar- 
petki, Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, 
Przybory do szycia i haftu, jedwabie i bawełny. [owar 


O przebiegu tego pamiętnego posie- 
dzenia donoszą: 

Wledań. W dalszym ciągu wczorajszego poaiedre- 
mia Izby posłów, w głosowania nad uagłością wrioska 
pos, Schrammla w sprawie drożyzny 807 posłów o- 
świadczylo się za, 19% przeciw. Z powodn brako 
większości "ją glonów nagłość odrzucono i wniosek 
przydzielony będzie do regulaminawago traktowania. 

W chwili ogłoszenia wyniku glosowania zwracają 
sig posłowie socyalno-demokratyceni z okrzykami obn- 
rzenia do posłów chrzeńcijańako-upołecznych. Także po- 
bliczność zebrana na drugiej galery! wznosi nieprzyja- 
zne okrzyki pod adresom atronniotwa chrześcijańako- 
upołecznego. Demonstracya trwa czas dłaższy. Romai- 
ai posłowie x lewicy odpierają w ostrych mowach o- 
belgi, miotano e galeryi. Socyalni:demokraci blją ga- 
leryl oklaski. Przewodniczący zarządza opróźnienie 
drogiej galery!. Ponzczagólni demonstranci opierają się 
rarządzeniom urzędników parlamentu, na sall zań O 
mało nie przyszła do bójki na pięści między so- 
cyaliatami i sgrarynszami. 

Po 20-minutowej wrzawie przystąpiła Izba do gło- 
sowania nad nagłością wniosku pos. Rottera w spra- 
wia drożyzny. Nagłość odrzucono. Za naglością głono- 
wała 166 posłów przeciw 202. 


Interpalacya Koła polskiego. 


Nastepnie prezydent oświadczył, że pos. Głląbińaki 
proalł o głos w aprawie zapytania do prazydenta. 

Dr. Głąhlński: Przed dwoma dniami wniesione 
uoatały w sąziedniem, r anstryaoką monarchią zaprzy- 
jaźnionem państwem niemiecklem, a mlanowicia w Saj- 
mia Rzmazy niemieckiej i w Sejmie pruskim, dwa przed- 
łożania antypolakie, które faktycznie masi nazwać się 
antykolturalnemi, gdyż mogą one podkopać podątawy 
prawa i atosonków międzynarodowych. Polakom ma zię 
odebrać w państwie niemieckiem ich naturalne i kon- 
atytucyjnie zagwarantowane prawo posługiwania aig na 
zgromadzeniach swym językiem; w polakich krajach 
Prus ma pruaka komisys kolonizacyjna w przyszłości 
rozatrzygać, w jakich okolicach mają być Polacy po- 
zostawiani w posiadanin awaj ziemi i wazyatkich praw 
z właanością połączonych, bez względu na ío, że jest 
to ich ojczyzna ad wiaków. (Pos. Kroy: Cóż to ob. 
chodzi austryacką Radę państwa? Rozmaite wykrzyk- 
niki; głoay: Spokój). Nie możemy się pogodzić x my- 
ślą, że możliwem byłoby dla takich w hiatoryi naro- 
dów nieałychanych | całą cywiliracyg obrażających 
przedłożeń, pozyskać więkazość zastępców narodu nie- 
miecklego, tego narodu, którego kulturę i poczucia 
prawa zawaze wysoko cenilińmy | który w bistoryi 
mywilizacył | paztąpu tak zaszezytna zajmuje stanowi- 
ako. Jesteśmy przekonani, Łe takie, dotychczaa niesły- 
ohano zarządzenia — celem wytępienia narodu, które- 
go wina jedynie i wyłącznie na tem polega, że jeat 


żyjącą cząścią wielkiego, także poza granicami pań- 
atwa pruskiego żyjącego narodu, a który nie może | 
nie ma prawa zrzekać aulę awych praw naturalnych, 
swego języka i awaj ziem) — muszą celu chybić i 


1 Róża Pompan, śmiejąc się do rospnku, wy- 
munęła białą, piękną rączkę z pod salopy 1 poka- 
sala matce Arseni kieliszek od szampańskiego wi- 
na, kolosalnej wielkości, w którym blisko buteika 
amieścićby się mogła. 

— Och! dla Boga! — zawołała udsiwiona 
przekupka — pomyślałby kto, że to szklanna 
trąba. 

— To kieliszek paradny Filemona, którym go 
obdarzono za jego bohaterskie esyny — rzekła 
u powagą Róża Pompon. 

— Wstyd mi jakoś nalewać w niego mleko, 
bo to dsiwnia będsie wyglądało — utrzymywała 
matka Arseni. 

— A cóż dopiero mnie... a nuż apotkam kogo 
na schodach... trrymając w ręku ten «ielich, jak 
świecę... Toby mnie tak zmieazało, że gotowabym 
stłne ostatni sprzęt gospodarski Filemona, a en 
chybaby mnie przeklął sa to. 

— Nie ma obawy spotkania kogo: jeden lo- 
kator już wyszedł, a drugi wstaje bardzo późno. 

— Ale, ale, kiedy mowa o lokatorach — rse- 
kła Róża Pompon — czy nie ma do najęcia stan- 
eyi w podwórsu na drugiem piętrze? Myślę wła- 
dnie o Cefizie, jak powróci Filemon. 


przyczynić się do watrząśnienia żywego organizmu 
także narodn niemieckiego i jego zójnazu z Anstryą. 

Jako reprezentanci polskiego narodu w tem pań- 
utwie, którzy jego stanowiska mocarstwowego zawara 
brenili, uważam za nasz święty obowiązek wobec taj 
aałej ze zastępców wszystkich narodów Elożonej Izby 
i wobec calego świata cywilizowanego podnieść aro- 
czysty proteat przeciw takim zamachom rządn prus- 
kiago na przyrodzone prawa naszego narodu, na trak- 
tatowo zagwarantowane prawa anatryackich obywateli 
w państwie niemieckiem, na podatawie knltnry ohrze- 
śclańskiej (Borzliwa oklaski brawa) i wystosować do 
powołanych czynników naszej monarchli, jakoteż da 
zastępców wszystkich narodów apal, aby sochcieli do- 
kładnie rozważyć, dokąd taka polityka doprowadzić 
może nowonzeaną cywilizacyg | wapółczaane życia pań- 
stwowe. 

Ponieważ w obecnej chwill nie jest możliwem tą 
nadzwyczaj wsżną sprawą dalej się zajmować, ograni- 
czam się do tego, aby w imienia Koła polskiego za- 
pytać sią pana prezydenta Ieby, czy byłby skłonnym 
dać wyraz tym naarym uczuciom i poważnym oba- 
wom w miejscu miarodajnem? (Buraliwe oklaski i bra- 
wa). 

Qdpawiedź prezydenta Izby. 

Prezydent Weisaklrchner: Wysoka Izbo! 
Sprawa, którą poseł Głąbiński w swam zapytaniu do 
prezydenta poruszył, mojem zdaniem nie należy do za- 
kreau działania [zby posłów austryackiej Rady pań- 
atwa, a miejsce, z którego tu mówią, sakaruja mi toż 
wyrażania mego onoblatago sądu o poraazo- 
nych zaregdzeniach rządu pruakiego. (0- 
kinski | brawa). Uważam jednakże, że amuatryacki 
prezydent miniatrów jeat obowiązany tą sprawą 
alę zająć. (Zywe oklnski ì brawa, rozmaite wykrzy- 
kniki) i proacę pana posła Głąbińakiego, aby w for- 
mie iutarpalacyi zwrócił sig do pana pre- 
zydonta miniatrów. (Żywe brawa i oklaski). 

Pos. Hribar im m połndn. Słowian wskaraja 
na to, że przedłożenie, wniesione w Sajmie prasl 
ma na cala gwałtowne wyparaia narodu polakiega u wła- 
anej ziemi. Wielkie jest obnrzanie, które z powodu 
tego kroku rządu pruskiego w całym świecie słowiań- 
akim wybuchło. (pwe oklaski). Nie mniej silny od- 
dźwięk znajduje to oburzenia w kołach tych wazyst- 
kich, którzy narodowo myślą i czują, którzy miłują 
język ojczysty I pielęgnowanie jego uważają ra prawo 
każdego chociażby najmniejszego narodu, zwłaszcza raé 
narodu, który może spoglądań na tak świetną historyg. 
(Żywe oklaski), który może wskazać na tak wysoką 
kulturę, jak Polacy, Oburzenie to jest tak wielkie, że 
przybiera charakter żywiołowy, tem bardziej, że także 
niektórs koła ladneści praskiej zamierzona rarządzenia 
uznają jako niezgodna z humanitarnością i kulturą. 
Chwila jeat zbyt ważną, wypadek jost zbyt jaskrawy, 
aby koniecznem było wiele o tem mówić, Chesmy dsiń 
tylko wyrazić naaze najgłębare współczucia Pelakom 
(aklaaki) i oburzenie, które panoje w całym świecie 
ałowiańskim, a które my poładniowi Słowianie tem sil- 
niej odozuwamy, gdyń także ciężką toczymy walkę 


— Jem tam gabinecik na poddaszu... nad 
dwoma pokoikami tego tajemnicrego starua „ 
pana Charlemagne — odrzekła matka Arseni. 


— Ale, ale, esy nie więcej nie dowiedsiałań 
się pani o tym penu Charlemagne? — pytała cie- 
kawie Róża. 


— Nie a nie... Dziś rano przyszedł równo ze 
świtem, zapukał w okienicę t sapytał: „Czy nie 
odebrałaś pani listn do mnie wezoraj?* „Nie, pa- 
nie“... adraekłam mn. „Kiedy tak, to przyjdę tu 
dowiedzieć się później; przepraszam kochaną pa- 
nią!* rzekł uprzejmie i odazedł. Już to trzeba 
prayanać, że jest zawase nadzwyczaj ugrueca- 
niony. 

— Więc on tu nigdy nie nacuje? 

— Nigdy. Zapewne mo:i mieć drugie miess- 
kanie, gdyż tu praychodzi tylko co czwarty lub 
piąty dzień, sabawi kilka godsin t to zawsze tyl- 
ko w dnień. 

— I zawsze tylko sam praychodsi ? 

— Zawsze sam jeden. 

— (ay pani to wiesz u pewnońcią.. esy ems- 
sem nie przyjmuje ładnych kobietek?.. bo w ta- 
kim razia Filemon, człowiek turowych zasad, pe- 


© nasze prawa narodowe, (Oklaski), Mowca wyrata da- 
lej pragnienie, aby szamierzona zarządzania pozostały 
tylko zamiarem i aby przeprowadzania ndaremniła 
dwiadomość, že naród kulturny, jak niemiecki, nia mo- 
fa narażać awaj wlasnej powagi przez takie narnsraula 
mazslkich zasad humanitarności, 

Sądzimy, że to życzenie i to neznaia podzielają w 
znpałneści wszysoy posłowie ałowiańscy tej Izby. (Ży- 
we oklaaki | brawa). Waar. potakiwania sẹ tego do- 
wodem. Spodziewam salę, ża jednomyślna zgoda | ta 
manitestacya se atrony Słowian w tej Isbie znajdą 
ailne echo także na miejscu miarodajnem. (Oklaski). 
Momca zwraca się do prazydenta z zapytaniem, czy 
gotów jest o tych manifestacyach w aponóh oficyalny 
zawiadomić preaydenta gablnetn? (Żywa oklaaki | 
brawa). 

Dr Markow (ataroraain): Niema w tem państwie 
narodu, któryby był tak uclskany, jak mój msłorosyj- 
aki, fałasywie ruskim zwany. Przez wieki byliśmy 
przedmiotem walki między rzymasko-niomiecką a sło- 
wiańską kulturą. Tej samej wiwisekcyj, przez którą 
biedny naród czeski przez wieki przechodził, tego sa- 
mago losu, który zniszczył kulturg czeską i połndnio- 
wo-ałowiańaką, doznał także erczap małornaki. Ta wl- 
wisekcya trwa do dziś dnia. Jeden kawałek po dro- 
mim wyrywają z ciała Słowian i Słowian się wynara- 
dawia. Niestety oprócz Madyarów, takta Pranacy pod- 
Joli się taj umutnej średniowiecznej roli. Sranuję nle- 
miecką kulturę, szanuję naród niemiecki, ala pogardzam 
duszą i ciałem tyrańakiemi, harbarzyńskiemi zarządze- 
miami, które poezyniono, aby wypędzić biednych ebło- 
pów w Poznańskiem x ich xlemi, (Oklaski). Te zarzą- 
dzenia ną nzyderstwam wobec etyki, uznanej przez 
wazystkie narody, | wobeć uczucia ludzkiago. — Nie- 
tylko jako człowiek, ale takta jako Słowianin prayłą- 
czam się — mimo wazyntkich rachanków, jakia my 
w naszej 0jczyśnie z polskimi politykami mamy do 
wyrównania, a które nie w taki sposób, jak to Pru- 
sacy czynią załatwimy (oklnaki) — preyłąceam alg da 
protestów, wniesionych przez zastępców polskich I po- 
ładniowych Słowian. 

Mowca zwraca się do prazydanta £ zapytaniem czy 
byłby ukłonnym wywody ta, która przedstawia imie- 
niem swych przyjaciół 1 reprezentowanej przez nich 
znacznej części wielkiego narodu rosyjskiego, podać 
miarodajnym czynnikom do wiadomości ? (Oklaski). 

Poseł Hudae: Od trzydziestu lat junkieraki rząd 
pruski prowadzi zaciętą walkę przeciw narodewi pol- 
akiemu. Powszechnie wiadomo, ile polskich obywateli, 
ile polskich robotników musiało opnźcić kraj, poniawat 
Junkierski rząd praski wypędził ich z ojczyzny. Mamy 
wszyscy przed oczyma nikczemność, jakiej dopuścili alg 
na polskiej dziatwie w szkołach własnego kraju, Mow- 
ta przypomina komisyg kolonizacyjną, której naduży: 
cia do niczego nie doprowadziły i wzmocniły tylko si- 
łę żywotną narodu, która jest większą, jak zła wola 
jego wrogów. 

Obacnia dokonywa sig nowy rabnnek na nieszczę- 
śliwym narodzie polskim. Równocześnie wnosi się nata- 
wg o zgromadzeniach, uniemośliwiającą narodowi pal- 


wnoby wymówił pan! miesskanie — zapewniała 
Róża Pompon, tonem fleternej pruderyi. 

— Pan Charlemagne miałby przyjmować u 
siebie kobiety! co za myśli... — odrzekła matka 
Arseni, wznosząc ręce do góry. — Ten kochany 
starnasek.. gdybyś go widziała w jego satłuszoso- 
nym kapelnstn, wyszarzanym sardncie, z połata- 
nym parasolem i taką postną miną... on wygląda 
raczej na świętego, aniżeli... 

— Ale przecież, moja matko Arieni, eóż on 
tu może sam jeden robić prees kilka godzin w 
tym odluduym kącie w podwórsu, gdsie wśród 
dnia ledwie motna widzieć? 

— Toż właśnie, o to ja alọ pytam sama aie- 
bie, sa on tn mete robić?.. bo żeby przychodził 
tylko na zabiewienie się wemi sprzętami, to nie- 
podobna: gdyż całe umeblowanie jego mieszka- 
nia sklada się z lófka na parach, stołu, żelaenego 
pieca, stołka | starego kufarke. 

— Ha! to właśnie taki lokator jak t File- 
mon — uapewniała Róża. 


(Dalsry tiag nastąpi). 


doborowy, seny najtańsze. 


POLECA 


Anastazy Froncz 


Kraków, Floryańska L. 17. 


akiemu zbierania mig i przemawiania w językn ojczy- 
stym. Przeciw takim atakom musimy zaprotestować. 
Sotyalna demokracya w Niemczech zabrała już w tej 
aprawie glos i oświadczyła sią przeciw temu atakowi. 
W końcu protaatuje pos. Hudec przeciw natawom wy- 
jątkowym, które przeciw naradawi polskiemu w Niem- 
czech są w toku, imieniem całego związku aacyalnych 
demokratów. {Oklaski | okrzyki wśród socyalnych de- 
mokratów' „Niech żyje internacyonalizm '*) 


Pos. Klofacz wywodzi, ża to, się obecnie w | 


Poznańskiem dzieje, jest nie tylka uprawą Słowlan, 
ala wazystkich tych, którzy mają poczncie ludzkości i 
kultury. (Oklaski). Jako uczciwi Słowianie, członkowie 
jego klnhu, gdy chodzi o nciak jakiegokalwiek narodu 
ułowiańskiego, zawaze ug solidarniz innemi stronnictwa- 
mi słowiańskiemi. (Oklaski) Należy uwzględnić, że 
państwo niemieckie jest w stasnnkn sojuaza z Anstryą, 
a więc z państwem, w któram więkazość narodów jest 
słowiańską. (Żywe oklaski i brawa). Delegacya dople- 
ro wyciągną konsekwóncyn ze stanowiska Niemiec; 
mawca ogranicza się dziś tylko do tego, aby Polaków, 
tych dzielnych bojowników o aprawledliwość, kultnrę I 
cywilizacyg, zapewnić o awej i awegu klubu najszezer 
szej sympatyl. (Żywa oklaski). 

Dr Kramarz wyraża imieniem atronnictw zjedno- 
czonych w czeskim klubla narodowym i w klnbie 
słoweńskim jak najontrzejszy protest przeciw gwałtom, 
których się dokonywuje nietylko przeciw Polakom w 
Poznańskiem, ala także przeciw rodakom czeakim, któ- 
rzy tam żyją (Żywe oklaski) tylko dlatego, ża a4 oni 
wierni uwemu narodowi. Ubolewamy, ża prześladowanie 
narodów w pańntwie niemieckiem doszło do takiego 
zwyrudnienia, ża to, co właśnie jest główną podstawą 
nowoczeanego państwa prawnego, depcze się nogami. 
(Żywa oklaski). Chce się nieszczęśliwych Polaków » ich 
ziemi wypędzić, ponieważ nważają za święta awój ję- 
zyk, wiarę i ziemię. Możemy tylko wyrazić nadzieję, 
że pozostaną silnymi i zadziwią áwlat oporem ( wy- 
trwałością, z jaką trwają przy uwej narodowości. To, 
ce my tu oświadczamy, nie jest aktem wrogim prze- 
ciw narodowi niemieckiemu. Jeat to tylko protest prze- 
ciw brutalności, (Żywe oklaski). A na dowód tego, Już 
tn wyrażamy tym Niamcom w państwie niemieckiem 
serdeczne podziękowanie, którzy mają odwagę w dachu 
wielkich postaci kultury niemieckiej głosować przeciw 
tym gwaltum. Mowca zapytnje wkońcn prezydenta, czy 
zechca przyjąć do windomości ten protest? (Żywe, din- 
gotrwałe oklaski; mowca odbiera gratulacye). 

Pos. Stand (syon.) oświadcza Imieniem żydow- 
akiej partyi narodowej, że żydzi, jako naród uciskany, 
zasadniczo występują przeciw wszelklemu prześlado 
nin i nciakowi narodowości i narodowych mnłlejszości. 
(Patukiwania). Jako takia prześladowanie przedstawia- 
ją sig wniesione w Prasiech przedłożenia ; to też par- 
tya mowcy wierna uwym zanadom podnos) głoa przeciw 
lama usiłowanemu pogwałceniu polskiego narodu i wl- 
dzi w tem naruszenie najwyższych praw ludzkich. (Okla- 
aki; niepokój na lawicy). 

Dr Con2l oświadcza, że ludność włoska zawaze 
z największą sympatyą śledzi amutny loa nieazczęsnego 
walecznega naroda polskiego w potężpem państwie ag- 
jem, (Oklaski). Mowca wyraża głęboko odczute 
współczucia ludności włoskiej dla uciskanych w Niem- 
ozech Polaków i imieniem klabn włoskiego aśwladcza, 
to przyłącza nią do protestu zastępcy Koła palakiego 
w zapytaniu wystosowanem do prezydenta. (Żywe a- 
klaski). 

Foe, Stapińaki oświadcza, ża cały świat cywilizo- 
wany, v wyjątkiem Proaaków po drugiej atronie gra- 
nicy | w tej Izbie, z calą stanowczością potępia po- 
utępowanie pruskiego rz wobec Polaków. Przedło- 
ipolakia ma znaczenie ogólno polityczne. Ozna- 
Gzn ono przewrót wazysthich pojęć własności, która mo- 
a4 doprowadzić do katastrofy i mogą też dotknąć au- 
stryncką monarchię, (Potakiwania). 

Przeciw temu brntalnemu pogwałcenia pruw naro- 
dowych mowca Im. lndaweów podnosi protest, ala tak- 
ze jako obywatel mnstryncki moal przeciw tamu przed- 
łożenia zaprotestować, ponieważ Anatrya z państwem 
nlemieckim znajduja sig w sojnazn i możliwym jest wy- 
padek, ża znżąda siq od Anstryi, aby wystąpiła do 
walki dla ochrony swego sojusznika. Przociw zamle- 
rzonemn rabnnkowi musimy także Imieniem ludzkości 
zaprotestować. Ponieważ naród polaki, liczący 20 ml- 
lonów lndzi, mimo wazelklego uclukn nie został npo- 
korzony | nie zoatał osłabiony, mowca nie chce prosić 
« pomoc, ale tylko zapytuje, eo rząd austr. zamierza 
uczynić, aby obywatela auatrysccy w awych nczuciach 
maradowych nia byli w ten aposób obrażani. (Burzliwe 
oklaski i brawa u Polaków, wykrzykniki ze utrony 
Niemeów). 

Dr Krek ońwiadcza, ża przyłącza alg do proteatów 
wygłoszonych przez mowców ałowiańskich. 

Pos. Wityk oświadcza, ża takża rnacy nkralńscy 
socyalidsi mnazą zaprotestawać przeciw tępienin Pola- 
ków przez junkrów prnakich. Moel wystąpić przeciw 
takiemn pogwałcenin narodu pelskiego, tem bardziej, 
te roski nkraiński naród cierpi od stuleci. 

Protest Niemców. 

Poseł Stolz! pro! je imieniem Niemców prze- 
eiw mięszaniu aig w uprawy wawnętrzne innego pañ- 
atwa | zapytuje Polaków, dlaczego nigdy nle njmowall 
sig za Polakami w Rosyl. Z tego okazuje się, że nie 
mezncła prawa klernje Polakami, tylka ich nienawiść 
do Niemców. Mowea oświadcza, że również Polakom 


poleca bardzo wiele nowości po niskich cenach. 


zarzuca ślę, iż cni ueiskają Rusinów w Galicyi i w 


zapytaniu do prezydenta występuje przeciw tym prote- | 


atom, które moeą narazić na szwank z z Niem- 
eami | wtrącić Austryę w poważne niebezpieczeństwo. 
Odpowiedź prezydenta 
Prezydent oświadrza, że jaż zaznaczył, iż po- 
ruszons tu uprawa nie należy da zakresu działania lzby 
portów. 


Koniec posiedzenia. 
Na tes posiedzenie zamknięta ; następne w ponie- 
daisłek o godz. 3 po połndnin. 
" 


_ . 

Wladań. Manifestacya austrysckiej Rady pań- 
stwa przeciw antypolskiej polityce pruskiej przy- 
brała og:omne rozmiary. Koło polskie porozumiało 
się w tej sprawie jedynie z polskimi ludowcani. 
Ca do innych stronnictw słowiańskich, przystąpiły 


one do skcył z wyłącznej inicyatywy posła Kra- | 


marza. Na jego przeto wniosek kluby ałowiań- 
skie uchwaliły nitezawiśle znpełnie od Palaków 
protest. 

Do Polaków 1 innych grup słowiańskich prey- 


łączyli się w protestach polscg i ruscy socyaliści, | 


ayaniści ì zupełnie już nieapodziewanie prezas klu- 
bn włoskiego, Conzi, którego mowa wywołała 
szczególny entuzyszm. Tylko „ukralńcy* nle chcial 
przyłączyć się da protestu. Hańba tym hajda- 
makom ! 

Kiedy prezes Głąbiński jako pierwsty z8- 
brał głos, wszyscy polacy posłowie powstali 
z miejsc. Po mowie odeawały się rzęsiste oklaski 
Enuncyscya posła Weisskirchnera zjutkała się rå- 
wnież z długotrwałymi oklaskami. Na ławach nie 
mieckich wywołało zdziwienie, kiedy głos do pro- 
testu zabrał pos. Markow. Szczególnie wielkie 
wrażenie wywołała mowa pos. Kramarza, któ- 
ramu Polacy składali gratnlacya. 

Ministrowie przed rozpoczęciem 
szeregu protestów opuścili salę. Z po- 
ważnych stronnictw niemieckich, wolnomyślnych 
Niemców nie byłe w sali; stronnictwo chrześci- 
jańsko-społeczne, obecne w Izbie, zachowywało się 
biernie, Protestowało tylko trzech wszechniem- 
ców: Malik, Iro, Sommer. Także Ukraińcy o- 
puścili wprzód salę i z galeryi przysłachiwali się 
mowom 

Uchwała Rady miasta Lwowa. 

Lwów. Uchwała jaką wczoraj Rada miejska 
powzięła opiewa jak następuje: 

W chwili w której ościenne mocarstwo, py- 
szniące się wysoką kajturą a stojące tylko prse- 
motą oręża, depcąc alożone poprzednio przes swoich 
panujących przysięgi i łamiąc wszelkie zasady pra- 
wa i sprawiedliwości zabiera się do wywłaszcze- 
nia naszych współrodaków s «dwiecznych praoj- 
cowakich siedzib | do rugowania naszegu języka 
ojczystego, Rada król. stoł. miasta Lwowa wyra- 
ża swoje obursenie z powodu niesłycianego w dzie- 
jach zamechu na sasadę prawa narodów i wypo- 
wiada niezłomną wiarę w lo, że sąd wszystkich 
prawdziwie oświeconych narodów potępili politykę 
gwałtu i przemocy i że minio uelsku I prześlado- 
wania słuszność i aprawiedliwość wreszcie zwy- 
cięży a społeczeństwa polskie przetrwawszy wagel- 
kje klęski, odrodzone zyska należne mu miejsce 
wśród cywilizowanego świata. Rada miasta uchwa- 
la: Założyć protest przeciw zamierzunemu gwał- 
towl praskiej polityki antipclskiej. Przesłać na rę- 
ce prezesa Koła polskiego w Berlinie wyrazy głę- 
hokiego współczncia nasz; m rodakom pod zaborem 
pruskim oraz słowa zachęty do dalszej skutecznej 
iwytrwałej obrony przed gwałtem | przemocą oraz 
zapewnienie o jak najgorętszej pomocy ze strony 
społeczeństwa polskiego Weewać prezydyum, aby 
odniosło się do wszystkich pusłów polskich w Wie- 
dniu s żądaniem jak najenergiczniejszej akcył ga- 
równo w Radzie państwa jak i w delegacyach 
wspólnych przeciw zemachom dokonywanym na 
naszych wapółrodakach przez politycznych soju- 
saników naszej monarchii W poczuciu doniosłego 
zuaczenia tej amntnej dla naszego narodu chwili 
dziejowej Ruda miejska uchwala odroczyć wstel- 
kle dalsze obrady i na tej nchwale zamknąć dzi- 
niejsze posiedzenia Rady. 

Głosy prasy. 

Prass wiedeńska wczoraj milczała tylko „N. 
W. Journal* pod tytułem „Polityka włamania” za- 
mieścił gwałtowny artykuł przeciw ks. Bulowowi. 
Dziennik wykazuje, że polityka antipolska w Niem- 
czech doznała banzrnetwa, a polityka gwałtn, któ- 
rą podjęto teraz, nia doprowadzi do celu. Jakim 
prawem Polaków może Bülow nazywać obeymi, 
ich, którzy od niepamiętnych czasów siedzą na tej 
ziemi, na własnej ziemi. A gdyby zresztą byli 
obcymi, to i takie postępowanie wobec obcych ze 
atanowiska kultury i cywilizacgi byłoby nlezrozn- 
miałem. 

Inne dzienniki wiedeńskie omawiają wczoraj- 
szą manifeatacyę Rady państwa przeważnie w eja- 
dilwy sposób i eprobują wywody niemieeklego po- 
sla Stólzi'a (deutschnationaler Verband), który 
mówił o guębieniu Rusinów przez Polaków i pro- 
testował przeciw mowom, mogącym Austryę na- 
razić na konflikt z przymierzeńcem pruskim 

Głosy prasy francuskiej i angielskiej są zgodue 


w potępianiu Prus. 
ostro krytykają Bilowa. 


Zdanie Wittinga. „Berliner Zeitung“ ogłasza 
rozmowę z Wittingem, b. nadburmistrzem Pozna- 
nia, a obecnie dyrektorem „Banka narodowepa* 
Wittlng oświadczył: 

Orgauizacya Pulaków, ich stowarzyszenia i pro- 
paganda wzrosły tak dalece, że największe fnndu- 


| sze milionowe i najbardziej drakońskia prawo wy- 


włakzczenia nie potrafi zburzyć nawet małego ka- 
myka w siluej twierdzy polskiego oporu. — Dla 
rządu pozostaja tylko jeden Środel: w tej walce, 
którą bez niega uważać należy za straconą: na 
tychmiastowa i gruntowna zmiana taktyki nie- 
mieckiej, Optymizm Biiłowa wskaznje, że nie zon 
ou prawdziwych stosunków w polskich prowineyach. 
Jeżeli ;o stronie niemieckiej nie nastąpi zmiana 
na posterunkach przywódców i zmiana broni, to 
na calym obszarze slew poznańskich i Pros za- 
chodnich będsismy mieli olbrzymi pożar polity- 
emy. 


Akoya Ligi Pomiy Przemysłowa 
w Krakowie. 


Z inicyatywy dyrektora Ligl Józefa Olszew- 
skiego, ndbyło się w Krakowie dnia 28 listopada 
w sall Muzeum tech. przem. zgromadzenie ra 7a- 
proszeniami, celem reaktywowania krakowskiego 
tow. „O własnych siłach”, która e powodu smu- 
tnego wypadku nie rozwijało od dłuższegu czasn 
żadnej deiałalności, względnie celem założenia filii 
Ligi Pom. Przem. w Krakowie. 

Liczne zgromadzenie, na które między inneni 
przybyli także poseł J. K. Federowicz i prezes 
leby hand). Dattner i i., zagaił p. J. Olszewski ; 
przewodniczącym wybrano r. Stryjeńskiegu. Pref. 
Cybniski t dvr. Ralle wykazali przyczynę, któ- 
ra sparałżowalła działalność Tow. „O własnych 
siłach”. 

P. J. Olszewskt w dłuższym wysoce iute- 
resującym wywodlzie przedstawił zebranym cele i 
praktyczne rezultaty działalności Ligi Pomo- 
cy Przemysłowej. Wywody mówcy zyskały po- 
wszechny ajlanz. Szczególniej zainteresował ze- 
branych zamlar Ligi, ahy w celu podjęcia walki 
z zalewem towarów praskich, nawiązać stosunki z 
lebumi heundlowemi i korporacyami kupieckiemi 
we Fraucyi i Belgi! | sprowadsić do Galicyi ajen- 
tów francuskich | belgijskich. Wreszcie wskazał 
referent na projekt urządzenia jarmarkn wy- 
robów kraj. w Krakowie (w czerwcu i lipcu 
1908). Projekt ten spatkuł się z zupełną aproba- 
tą afer interesuwanych w Krakowie. Jarmark ta- 
ki Heey w pierwszym r<ędzie na udział miej- 
scowych kupców, którym jarmark nastręcza 
pożądaną sposobność do zwiększonych obrotów 
handlowych. Obrót targowy na jarmarku lwow- 
skim wyniósł półtora miliona koron. Z jarmarku 
skorzysta również cała miasto, bo jarmark oczy- 
włścia przyczyni się do wielkiego napływu przy- 
jezdnych 

Inż. Żeleński uznaje pomysł ursądsenia jar- 
marko za godny ze wszech mlar poparcia. Nale- 
ży jednak poszukać energicznej i odpowiedzialnej 
osobistości na nreąd dyrektora jarmarku. 

Ze względu na to, że sala od godz. & mej za- 
jętą była przez Uniw. ludawy, postanowiono za- 
kuńceyć obrady, poruczając dalszą akcyę Tow 
„O własnych siłach* jego sekr. dyr. Rollemu. 
Zgromadzenie uchwaliła wreszcie, że wizysty za- 
brani przystępują do stow. „O własnych siłach*, 
1 że w najbliższych tygodniach odbyć się ma 
wiec ogólny w sprawie ożywienia w Krakowie 
akeyi po myśli Ligi Pomocy Przemysłowej. 


Szajka włamywaczy przed sądem. 


Przed trybunałem sędziów preysięgłych rozpo- 
częła się w piątek dwudniowa rozprawa przeciw 
28-letuiema Jukóbowi Baczakiawiczawi, 27-letnie- 
mu Stanisławowi Knźmińskiemn, 45-letniemn An- 
toniemu Kistelewskiemu oskarżonym o zbrodnię 
kradzieży i przeciw 59-letnlemu Adamowi Bacza- 
kiewiezowi, Julii Baczaklewiczowej (rodzice Jakó- 
ha B.), 60-letniemn Maciejowi Kursydle j 42-le- 
tmiemu Karolowi Kisielewskiemu (brat Antoniego 
K.) oskarżonym o zbrodnię ucseatnietwa w zbrodni 
kradzieży. 

Oskarżeni Jakób Baczakiewice, Knźminski i 
Ant. Kisielewski, jak opiewają akta sądowe, wię- 
kszą cręść awego życia przepędzili w więrienin, 
karani zawsze, jeko niepaprawni złodzieje. 

Trybnnałowi przewodniczy r. s. Ferens, oskar- 
ża prokurator Gruszczyński, obwinionych bronią 
adwokaci dr Reiner, dr Głleitzman, dr Filimowski 
ł dr Jendl. 

Jak opiewa akt oskarżenia w nacy na 30 ty 
czerwea b. r. nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania generala Wilhelma Schleife, korzysta- 
jąc, że ów bawił w Zakopanem i skradli szereg 


Także dzienniki węgierskie | 


złotych i srebrnych przedmiotów, wartości 356 k. 
Następnie 7 lipca włamano się rnowa do miestka- 
nia dra Jana Rękiewicza, który również wyjechał 
na wiliegiaturę do Zakopanego ! skradsiano go- 
tówką 300 kor., nadto cały szereg srebrnych | 
złotych przedmiotów, a także nieco garderoby, łą- 
cznej wartości 605 kor. 

Na ślad sprawców uaprowadziła pollcyę kra- 
dzież dokonana w Białej 14 lipcu b r. na szkodę 
jubilera Roberta Lauterbacha, albowiem na miej- 
seu kradeleży znaleziono poborawą kartę wajsko- 
WR, opiewającą na nazwisko Jakóba Bacenkiewi- 
cza. Podejrzenie więc padlo na Baczakiewicza, 
zwłaszcza, że 10 czerwca opnócił właśnie Wiśniex 
po odbyciu tam kary 5-letniego więzienia, a zna- 
ny był jako nałogowy złodziej, poczęto więc e- 
nergieznie za nim śledzić. W domu rudsieów po- 
szukiwanego, Adama 1 Julii Buczakiewiczów, w 
Krakowie podczas rewizy policya zakwestycno- 
wała opróez innych przedmiotów, kowertę ze stem- 
plami 1 złotą ślubną obrączkę. Stemyle. juk się 
okazalo hyły skradzione na szkodę firmy Gehrii 
der Deutsch w Bielsku, a ślubna rbrączka pocho- 
dz'ta ze sklepu Tauterbzcha 

Nie ulegało już zatem żadnej wątpliwość, że 
Baczskiewice skuro tylko znalazł stę na wolności, 
w dslszym ciągu począł nprewleć złodziejskie ree- 
miosła Na skutek listów pończych aresztowana 
go w Stanisławowie wraz z Stanisławem Knźmiń- 
skim równie znanym organom policyjnym, i od- 
stawiono do sądu w Krakowie, 

Sledztwo przeprowadzane przeciw tym oby- 
dwom obwinionym wykazało, że mieli oni jeszcte 
trzeciego wspólnika w osobia Antoniega Kisielew- 
skiego, że krzdzieży stempli ea 10 kor. n Rober- 
ta Lenterbacha | kradzieży biżuteryi na 2485 ko- 
ron u firmy Gebrüder Deutsch dopuścili się Ba- 
czkiewicz 1 Koźmiński. Nadto stwierdzono, te 
kradzież n Schleifa popełnił Antoni Kisielewski 
sam, u Rękiewirza sas Baczakiawiez, Kuźmiński 
+ Kisielewaki wspólnie. 

Prócz tego Stanisław Kożmiński ma jęszcza 
odpowiadać przed sądem za kradzież gotówki 
180 kor, popełnloną 26 czerwca b. r. na szkodę 
sklepikarza z Atwernii Karola Huisika. 

Złodziejska awa trójka kradła po większej 
części gotówkę albo złote Inb srebrne przedmio- 
ty, które kosztowniejsze zastawiała w banku 
iieszczańskim -w Tarnowie, skradeloną zaś garde- 
robą i preciosami mniejszej wartości obdarowy- 
wała swych krewnych, którzy dobrze wiedzieli o 
pochodzeniu owych podarunków. 

Z obwinionych wszy:cy prawie przyznaj nię 
do winy, choć nie w zupełności, natamiast Kuż- 
miński zrobił ze siebie waryuta i symuluje omy- 
-Hłowo chorego. — Dlużsce oględziny lekarskie 
wykazały, że Kuźmiński jest zupełnie zdrów. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia trybunal prey- 
stąpił do przesłuchania obwinionych. Dalszy ciąg 
rozprawy podamy jntro 


M słychać w mieście? 


Kalendarzyk na nohotę. 

Teatr miejski: „Ich czworo”, Q. Zapolskiej (no- 
wość), o godz. 7-mej wieczór. 

Cyrk lidinom: Przedstawienie 
o godz, A-mej wieczór. 

W Sokole: „Wieczór św. Andrzeja", o godzinie 
8-mej wieczór. 

W Kółku chemików U. J.: „O niektórycii związ. 
kach metalcorganicznych*, odczyt p. J. Vorbrodta, 
a godz. 5-tej po południu. 

Uniwersytet ludowy: „Polska ńredniowieczna na 
tle dziejów powszechnych", wykład p. J. Qynarakiego, 
o go zinia 7:mej i pół wleczór, 

Na kursie społecznym (nala Rady powiatowej) 
Wykłady: „Potrzeby naszej Indności wiejskiej” dra St. 
Grabskiego ud godziny 4—5 po południu i „Alkohol 
i jego wpływ na pracę ludzką, fizyczną i umysłową“ 
dra K. Kleakiego, od godziny 5—6 wieczór. 

Uroczyste nabożeńatwo kn nczczenin 77-letniej 
rocznicy pawatania listopadowego odbylo się w piątek 
o godz. ŁO rana w kościale OO. Dominikanów. Mszę 
św. odprawił przeor OO. Dominikanów, Piotr Zaczek, 
w licznej nsystencji kaięży zakonnych, kazanie w dn- 
chu patryctycznym wygłosił po nabożeństwie gwardyan 
00. Reformatów, Zygmunt Janicki. W nabożeństwie 
wzięły udział różne Stowarzyszenia, urzędnicy magistra- 
tn z dyr. Grodyńskim na czele, młodzież szkolna orar 
licznie zgromadzona publiczność. Podczas nabożeństwa 
chór uczniów szkół średnich odśpiewał szereg pieśni 
narodowych. 

Z Towarzyatwa muzycznego. Kwarrat brukael- 
aki, którego koncert w Krakowie zapowiedzianym zu- 
atal na 6-go gradnia br, budzi duże zainteresowanie. 
Grono złożone z przeszło 60 osób wyntosowało do ar- 
tyatów list z życzeniem, by zagrali między innymi 
Haefenynartet Beathuvena, co artyści z całą gotowo- 
kcią przyrzek!|. Bilety sprzedaje Tow. muzyczne w go- 
dziaach zwykłych. 

Wystawa gwiazdkowa w Krakowia w dumn To- 
warzystwa Technicznego (Straszewskiego 28), rozpcił 


kinematograficzne 


at istniejący magazyn zabawek, lalek, 


NA GWIAZDKĘ! *" 


C. SZCZURAOWSKI, 


(dawniej Bruno Hahn) Kraków. 


gier towarzyskich, koni na biegunach, latarń magicznych pod firmą:* 


Grodzka 2. 


J 
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cznie się z dniem 1-go grudnia i otwartą będzie ce- 
dziennie od godziny 9—1 i od 3—R, — Wstęp przad 
południem 10 halerzy, po południu 20 Lałerzy. Ko- 
mitet uatanawił ceny niskie pragnąc ułatwić publicz- 
ności zwiedzenie tej zajmującej wystawy. — Da wapół- 
udzinin zgłosiło wię kilkadziesląt firm krajowych z wy- 
robami rzeżbirskimi, platerownuymi, atolarakimi, ma- 
katami, majoliką itp. 

Sprawa Dobrodziekiej. Jak słychać odrzucono 
podanie adwokata Łiebermana i proces adbędzie się 
w Wiedniu, 

Podobno wniosek o delagacyę sądu wiedeńskiego 
wyazedł z Inicyatywy samej prokuratoryi krakowskiej 

W każdym razie przepruwadzemie procesu w Wie- 
dnin nada sprawie olbrzymi rozgłos. 

Automobil straży pożarnej. Sekcya ekonomiczna 
Rady miasta odbyła dnia 27-go i 28-go bm. dwa po- 
siedzenia pod przewodnictwem r. m. Beringera 
Na lnterpelacyę r m. Uderakiego wyjaśnił naczelnik 
straży pożarnej, że automobil znajdujący się na stra- 
żnicy. nie Jest właanaścią gminy. Fabryka Tejcha 
w Wiednia przyułała ten nutomaki] do wykonania 
prób, zupełnie hezinteresawnie naczelnikowi straży 
pożarnej. Na wykowanie tych prób zezwolił pan yre 
zydopt miasta, a naczelnik straży pożarnej zawiadomił 
u tam delegacyy sekcyi ekonomicznej, przezuaczoną do 
dozora goupudaraki w zarządzie czyszczenia miasta. 
Czy hędą używane automobile w atraźnicy pożarnej, 
lub w zarządzie czyszczenia miasta, zadecyduje o tom 
po nkończenin aekcya ekonomiczna, a następnie 
Rada miasta, na podstawie referatu, który w tym 
przedmiocie przedłoży naczelnik straży pożarnej 

Tani i szybki sposób przesyłek kolejowych. 
Z d. 15 bm. zostały wprowadzone w ruch na wszyst 
kich kolejach lokalnych w zarządzie państwa pozost - 
jących (z niewicloma wyjątkami) marki do frankuwania 
przesyłek pospiesznych w wadze do 20 klg. Dotychczas 
marki takie były używana tylko na głównych liniach 
kolei państwowych (na odległość 100 klm.). 

Przy frankowanych temi markami przesyłkach nie 
potrzeba wypełniania osobnych llatów frachtowych : 
marki nalepia mię na ndreale, umieszczonym na samej 
przesyłce. Prócz tego jest jeazcze kilku innych ułatwień 
przy nżywanin tego syatemn, który się bardzo dobrze 
nadaje, zwłanzcza na przesyłki artykułów spożywczych 
i Innych o mniejszej wadze. 

Strajk koszernych rzeżników uie potrwa długo. 
Jak się informujemy, koazerni rzeźnicy mają przystą- 
pié da wyrębu mięsa w pomiedziołek, a zwłaszcza 
trzech x pośród nich, stanowczo ońwiadczyli alọ za 
zaprzestaniem dalszego strejku. 

Miła żonka. W piątek rano zgłosił się na mtacyę 
ratunkową właścicia] biara sług p. S. P., któremn żo- 
na podczas sprzeczki imbryklem od herbaty poraniła 
głowę, twarz ete. Po opatrzeniu p. S. P. powrócił da 
demu 

2 Pogotowia. We czwartek wieczorem vpatrzyło 
Pogotowie 90-letniego Stanisława Bylińskiego, który 
podezaa przecinania blachy drdkliwie poranil sobia lewą 


jg. 

2 kroniki policyjnej. We czwartek po południn 
aresztowała policya 36 letniego Józefa Godowca, wie- 
śniaka z» Mopiły, który w ul, Lnblcz najechał powną 
panią i dotkliwie ją poranił, — Również aresztował 
pollcyant 17-letniego Józefa Jachowicza, który okradł- 
azy z jakiegoń sklopr kilka sztuk wełnianej materyi, 
ukrył się z łapem pod straganami na Malym Rynku. 

Z Podgórza. Niedawno zawiązana „Czytelnia aka 
demicka* w Podgórzu, która zyskała sobie w krótkim 
czasie bardzo wielką sympatyę, urządza dnia 7-go 
grudnia br. w Wieliczce przedutawienie amator- 
akie, na którem amatorzy odegrają wesołą farię Blo- 
menihala „Kozioł ofiarny“, grywaną dotychczas jedy- 
nie na scenach publicznych. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie: 

Sobota: „Teh czworo* (nowość). 

Niedzlela o godz. 6-clej popol. „Zażarty automo- 
bilista* (ceny zniżone do połowy). 

Niedziela o godz, 7-mej wiecz.: „Ich czworo“. 

Poniedziałek: „Narzeczona w depozycie*. 

Wtorek: „Ich czworo*. 

Środa: „Narzeczona w depozycie”, 

Qawartek; „Ich czworo“, 

Piątek o godz. B-tej popol.: 
(popularne). 

Sobota: „Mąż idealny" (nowość). 

Nledziela a godz. 3-ciej popoł.: „Obrona Często- 
chowy* (eony zulżone do połowy). 

Niedziela o godz. 7-mej wiecz.: „Mąż idealny", 


„Królowa Tatr“ 


'elegramy „Nowin“. 


Wobec uataw antypolskich. 
Wiedeń. Według prywatnych wiudomości, na- 
deszłych tu s Budapesztn, część stronnictwa nie- 


aawielości projektuje urządzenie manifastacyi, aym- | 


patyzującej z Polakami i protestującej przeciwko 
projektom antynolskim w Prnsiech. 

Kolonia „Koelnische Volkazeitung", organ cen- 
trowy, oświadera: O ile neposobienie oddzielnych 
stronnictw da się przewidzieć, rząd e ustawą an- 
typolską doczeka się ponownego fiaaka. 

Dziś niema takiego środka gwałtu oduośnie 


do sprawy polskiej, którego rząd wshałby się za- 
stosować; ale jest jeszcze ponad czynami lndzkie- 
mi sprawiedliwość Buska, która z pewnością ta- 
kiego bezprawia nie przepuści płazem. 
Demanatracya przeciw drożyżnie. 

Praga Jak dzienniki donoszą, wczoraj odbyło 
się zgromadzenia kilkutysięczne w sprawie dro- 
żyzny. Po zgromadzeniu kilkutysięczny tłum udał 
się w pochodzie na rynek, gdzie jeden z nczestni- 
ków wygłosił przemowę. W Budziejowicach wśród 
robotników zauważyć się daja silne wzburzenie. 
W domu robotniczym odbywają się codziennie 
zgromadzenia. W niedzielę ma się odbyć wielki 
wiec pod gołem niebem. Także w innych miastach 
odbyć się mają podobne zebrania. W Pradze so- 
cyaliści swołują zebrania na niedzielę do kilka 
lokali. 


KRSTNE 
A 


Stanisław Wyspiański, 


Umarł wielki Poeta. 

Poeta w tem właściwem znacze- 
niu, jakie ma to słowo, które oznacza 
Twórcę. Wielkim twórcą był Stanisław 
Wyspiański. W jego wątłem ciele płonął 
potężny duch, bogactwo jego siły twór- 
czej zdumiewało, ogrom dokonanej prze- 
zeń pracy wzbudzał entuzyastyczny po- 
dziw. 

Malarz i rzeźbiarz poeta, autor wspa- 
niałych rapsodów i potężnych mocą idei 
dramatów, które duszę polską wstrząsnę- 
ły do głębi mistrz sztuki stosowanej 
i dekoracyjnej, reformator scenicznego 
kunsztu: we wszystkich dziedzinach ar- 
tyzmu Wyspiański rozwijał genialną dzia- 
łalność, otwierającą nowe horyzonty. 

Prawdziwie, w tym wątłym, ciężką 
chorobą od lat wielu trawionym artyście, 
żył duch płomienny dawnych renesan- 
sowych mistrzów! 

Poetycką twórczością w pierwszym 
rzędzie zdobył sobie wawrzyny nieśmier- 
telności. Jego „Wesele“ pozostanie wieku- 
istym pomnikiem duszy polskiej u schyłku 
XIX. wieku, „Warszawianka“, „Legion“, 
„Wyzwolenie“, „Noc Listopadowa“ i i. 
gigantyczną, wizyonerską mocą fantazyi 
nie przestaną nigdy ujarzmiać ducha pol- 
skiego. 

Po Mickiewiczu, Słowackim, Krasiń- 
skim ~ sąd potomności położy imię Sta- 
nisława Wyspiańskiego -bo był On 
znowu wieszczem Narodu. — | żalić się 
będą przyszłe lata na los, który sprawił, 
iż czerw choroby, niszczącej ciało poety, 
nie dał duchowi jego w niejednem dziele 
osięgnąć tej harmonijnej doskonałości, do 
jakiej geniusz jego wzdychał -~-i w kwie- 
cie wieku męskiego kazał mu odejść w za- 
światy... 


Stanisław Wyspiański, Krakowianin z roda, 
syn artysty-rześbiarza, urodlł się 1869 r. Ukoń- 
czył gimnszyum św. Anny, stadyował na uniwer- 
sytecie literaturę, i był zarazem uczniem Matejki 
w Szkołe Sztuk Pięknych. Podróżował później po 
Franeyi i Holandyi — 1 poświęcił się twórczości 
malarskiej. Jego pierwsze prace, witraże i fanta- 
styczne malowidła, oraz ilustracye do Iliady, wy- 
wołały podziw, a w pewnych kołach — ździwie- 
nie... Później dopiero ramilkły głosy fillaterskiej 
„krytyki“, gdy Wyspiański njawnił ogrom swego 
talenty bogatym srereglem prac dalszych, deko- 
racyą kościoła OO. Franciszkanów, projektowany- 
mi witrażami (dla Wawela) portretami i wapa- 
miałymi krajobrazami. W 1903 r. został mianowa- 
ny profesorem Aksdemii, ale z powada choroby 
b. krótko tylko pełnił funkcye profesora sztuki 
dekoracyjnej 

Pierwsze literackie prace Wyspiańskiego po- 
jawiły się w krakowskiem „Życ'u“ w 1897 pod 
redakeyą Ludwika Szczepańskiego. „Życie“, obok 
rysunków, winiet Wyspiańskiege (w nrze 1 za- 
mieściło jedną z najoryglnalniejszych eymbuliaty- 
cznych kompozycyj „Płomień”), drnkowało jego 
p!erwsze artykuły „O pomnikach Mickiewicza*, 
„O restauracy! kościoła Św. Krryża" i 1. 


Wzroku*18987 pojawiła się „Legenda", napi- 
sana dawniej w Paryżu, następnie „Meleager“, 
„Warszawianka* (wystawiona 29-90 listop. 1898 
preer p. Pawlikowskiego). „Lelewel“, „Protesilas 
i Laodamia“, „Klgtwa“, „Legion“ (1900 r.), rapso- 
dy „Bolesław Smiały* i „Karimiers Wielki"; w 
roku 1901 ukazało się na acenie „Wesele“, rok 
później „Wyzwolenie*, „Bolesław Smiały* (dra- 
mat), „Achilleis*, . Akropolis“, „Noc Listopadowa“, 
„Hamlet* (1905), „Skałka“, „Powrót Odyssa*, 
„Sędziowie*, „Cyd“; nieskończone pozostały „Zy- 
gmant August“ 1 „Jalnsz II.*. 

Ostatnie chwile Wyspiańskiego. 

Od kilku lat, po ataku paraliżu, stan zdrowia 
Wyspiańskiego groził stale katastrofą. Z Krakowa 
przed dwoma laty przeniósł się Stan. Wyspiański 
e rodziną do wsl Węgrzce. — Ostatnimi czasy 
dręczyły gu dotkliwe bóle w ręce i nodze. — 
Prawą rękę miał ujętą w dwie deseczki i obanda- 
żowaną całą wraz z paleami. Pisać mógł jeszcze 
1 pisał. Przywiązywano mu ołówek do tej deneezki 
1 wodził ręką po papierze. Malować jut oczywiście 
nie mógł; u lewej ręki trzy palce były berwładne 
Umyst jednak pracował nienatannie mimo clężkiej 
choroby ciała. 

Stan zdrowia pogorszył się wreszcie tak, te 
trzeba było chorego przewieźć z Węgrtec do Kra- 
kows. Żałował bardzo, że maal! opuścić ukochany 
dom i wieś, rozstać się z żoną i dsiećmi. Na od- 
jezdnem żegnał się z nią bardzo czule, ze łzami 
w oczach. 

Przed trzema tygodniami przewieziono chorego 
do Domu Zdrowia dra Rutkowskiego. Chory wyni- 
szezony był bardzo; lekarze nie tracili nadziei, że 
zdołają jeszcze na cras jakiś utrzymać dogasające 
życie. Chorym opiekowali sią lekarze: dr Ratkow- 
skl, prof. dr Pareński i dr Nowotny. 

Choroba robiła szybkie postępy; s godziny na 
godzinę widać było przedwczoraj pogorszenie. Mi- 
mo ciężkich cierpień, Wyspiański do ostatniej 
chwili był przytomny | w pelut władz umysłowych. 
Noc ze środy na czwartek była bardzo niepokojąca. 
O godzinie 5 rano we czwartek przyszło omdlenie. 
Zastrzyknięto tlen, niaprzytomność ustąpiła po dłuż- 
szej chwili. 

Wkrótce potem Wysplański oświadczył, że 
pragnie się po chrześcijańsku przygotować na dro 
gę wieczności. Spełniono natychmiast jego życzenie. 
Przybył ka. Pawelski T. J. | wyspowiudał dogasa- 
jącego, a następnie opatrzył go Św. Sakramentami, 
W południe zdawało się, że koniec już się zbliża. 
Około łoża sgromadziło się kilku najbliższych prey- 
jaciół t ciotka chorego, p. Stankiewiczowa Ze 
wszystkimi Wysjiański żegnał się serdecznie, dzię- 
kując im za okazywaną pamięć i troskliwość. 
Mówił, że czuje zbliżający się zgon i żałuje, że 
niema przy nim żony I dzieci. Po chwili namysłu 
dodał : 

— Mote lepiej, że żony niema. Nie przeżyłaby 
tej chwili... Widok dsieci byłby dls mnie straszny. 
Mam ich głęhoko tu, w serco... 

Przy tych słowach położył z trudem rękę na 
serca i trzymał ją długo. 

Po godzinie 1-stej po południu skarżył się na 
wielką duszność. — Lekarze zastreyknęli znowu 
tlen 

Po poładniu umierający opiekę nad żoną i dzie- 
tmi zdał na adw. dra Śkąpskiego, spuściznę ma- 
larską i literacką zostawił w opiece pp. Chmielowi 
1 Feldmanowi. 

O godzinie 4 tej przyszła zupełna bezwładność. 
Lekarze pragnęli jescze próbować zaetrzyknięć. 
Chory prosił ich, aby tego nie robili 1 dodał 

— Niech się skończy. Strasznie cierpię... 

Za chwilę prosił, aby jasno oświetlono pokój. 
Spełnioso życzenie umierającego. Widać było, że 
potaj światła sprawiają mu przyjemność. Proaił 
alej : 

— Więcej śwlatła, najwięcej światła... 

Były to ostatnie słowa. O godzinie 5 minut 10 
wydał tak lekkie ostatnie tchnienie, że obecni nie 
zauważyli tego w pierwszej chwili. 


+ . 

Sp. Stanisław Wyspiański zostawił tonę Teo- 
dorę i czworo dzieci: 15-letniego Tadeusza, ucznia 
V. klasy gimnarynm Sobieskiego, 10 letnią córe- 
czkę Helenę, 9 letniego Mlecia, ucznia III. klasy 
normalnej i 6-letniego Stasia 


. _ 

Żałobna wieść rozeseła się bnrdzo szybko po 
mieście; depesze roent ją pa całej Polsce. — 
Z magletratu wywieszono czaruą chorągiew, jako 
snek żałoby pa umarłym członku Rady miasta; 
wywieszono również chorągwie z teatru miejskiego 
i Akademii Sztuk Pięknych, której zmarły był pro- 
feiorem. Prezydent zwołał posiedzenie Rady mia- 
sta na godeinę 5 po południu. 

Pogrzeb áp. Wyspiańskiego 

odbędele się w niedzielę (uchwali porządek rada m). 
W piątek zgłaszały a'ę do prezydenta dra Leo li- 
esne deputatya uczniów szkół średnich, stowarzy- 
szeń, korporaecyj etc, a międey niemi deputacye 
„Akademii sztnk pięknych", Tow. nrtystów mala- 
rey polskich „Sztuka“ i Tow. „Polska srtnka ato- 
a'wana* i t. d z prońbą a wyznaczenie im mi jae 


Magazyn z zabawkami m im STEFAN PORĘBSKI 
znajduje się obecnie Kraków Rynek gł. Nr. 32. 


w żałobnym pochodnie, aby mogły w ten sposób 
oddać zmarłemu swój hołd. 

Na pogrzeb, który odbędzie sią na koszt mia- 
sta, przybędą liczne delegacye ze Lwowa, Warsza- 
wy ete. . 


Do ogółu młodzieży akademickiej] 

Wieść o zgonie Wyspiańskiego spadła jak grom 
na społeczeńatwo całe, znajdując oddźwięk wa 
wszystkich sertach polskich. Za zgonem Wyspiań- 
skiego zgasła na nieble naszej poezyl najjaśniejsza 
gwiazda, której promienia jaśniały otuchą w dłu- 
gie narodowe nota. 

Strate Wyspiańskiego odcezuliśmy przedewsty- 
stkiem my młodzi, ci zwłaszcza, dla których idee 
naszej poezyi wieszezej ag droższe | Świętsze, ani- 
żeli idee í hasła partyjne. Geniusz Wyspiańskie- 
go jaśniał na wyżynach, na których niepodzielnie 
panoją Piękno 1 Poetya. Z tych wyżyn rzncał 
suopy akler, które w duszach młodych ogleń wsnie- 
cały. I gromadelii się pod sztandarem Piękna i 
Poetyj, Wyspiańskiego wszyscy, bez względu na 
partyjne poglądy i waśnie, zbierała się pod nim 
młodzież cała, ta, dla której poezya Wyspiańskie- 
go jest praewodnieską, jaśniejącą w ciemnościach. 

W chwili, gdy naród żegna śmiertelne zwłoki 
nieśmiertelnego poety, my młodei, grupujący się 
w akademickiem Kole art-lit. „Życies, w które- 
go programie jest knitywowanie haseł i idei Wy- 
epiańskiego, wzywamy ogół młodzieży do zespole- 
nia się z namt nad mogiłą Tego, ea Naród wie- 
szczą Pieśnią budził... 

Wydział akademickiego Koła art.-lit. „Życie“. 
J. Migo, Z. Michałowski, T. Walicki, J. Racz- 
kowski, St. Młodowska, M. Japołł, W. Zabiełła, 

Chruścielski, Z. Chmielewski, Fr. Dudziak, 


Rozmaitości. 

Blała-Bielsk. W poniedzialek odbyła się w 
Bielska zgromadzenie socyalno - demokratycene, 
swołane celem omówienia obecnej drożysny arty- 
kotów spożywczych. Przemawiali przywódey ro- 
botniczy Arbeltel | dr Gross. Między innemi za- 
protestowano tam przeciw kartelowi śląskich bro- 
warów, które dowoluie podnoszą cenę piwa, ca 
naturalnie odbija się przedewerystkiem na robo- 
tnikach 

Magistrat bialski otworeył w Białej jatki 
miejskie, celem aprsedawania tańszego mięsa. 
W jatee tej sprzedawane jest mięso po 80—90 
hal. za 1 kig. 

We wtorek był Bielsk cały bez wody! Wo- 
dociągi, częścią wskutek braka wody, częścią 
wskntek zepaucia się w jednem miejsen rary wo- 
dociągowej, odmówiły posłuszeństwa i dopiero 
wieczorem naprawiono rnry. 

Proces Sienklawicza. Z Wiednia dunoszą, te 
śledztwo w procesie o obrazę czci, wytoczonym 
przez kilku stadentów Henrykowi Sienkiewiczowi, 
odbędzie się w styczniu 1908 Sledstwo jnt ukoń- 
czone. Akt oskarżenia obejmuje 20 stronic 1 ople- 
ra alọ na $ 488 nk. Chodel o odpowiedź Sienkie- 
wieza na artykuł Bjórnsona o procesie atadentów 
ruskich. Sienkiewicz doniósł sądowt wiadeńskiemn, 
ża stawi się osobiście na rozprawę. Jako oskar- 
życiele występują studenci rnacy: Czerkawski, Le- 
wieki, Pałamarz, Nazarak | Wesołowski. 

Z bagna prusklego. W sprawę Hohenana i Ly- 
nara wdał się sąd honorowy. Ma on sbadać apra- 
wę tajść, jakie rzekomo miały miejace w pocadam- 
skiej willi Adler, o których opowiadał na rozpra- 
wie Moltke-Harden, świadek Bolihardt, a w któ. 
rych miał także brać udział hr. Hohenau. Gdyby 
nawet opowiadania te były prawdziwe, nie eosta- 
łoby wytoczone przeciw hr. Hohenanowi śledztwo 
karne, ponieważ przestępki, popełnione w r. 1896, 
są już dziś przedawnione. Sąd honorowy jednak 
może mimo przedawnienia w uprawie tej inge- 
rować. 

Także przetiw hr. Lynarowi, b. rotmistrzówi 
przybocznej gwardy! i kńmendantowi przyboczne- 
go szwadronu, również ohciążonema przez zesna- 
nia Bollhardta, wdrożono postępowanie honorowe. 

Konise omnihusów w Wiedniu, Wiedeńskie to- 
warzystwo „Vienna General Omnibus Co“ ogłusiło 
konkors. Paszywa wynoszą 3'/a miliona kor, a 
aktywa 2 miliony. W ostatnich czasach towargy- 
stwo omnibusowe robiło złe interesy s powodu ena- 
cznego potanienia miejskiego tramwaju elektry- 
genego. 
|. OOO EZ, 


Jaka będzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskie) stacyi mełereologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurno, słaba 

wiatry, obniżenie temperatury, rano mgła. 


NADESŁANE. 
„CHRONO - FOTOSKOP* 
w Krakowla, ul. Fioryańska L. 4, parter, 


przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej soboty. Wrtęp 10 cantó 


ZAKŁAD 
artyst -kamlan(arsk| 
1 budowlany 


lózefa Kuleszy 


OBIADY 
po kor. 1°50 


akładające się s 4 potraw: 


pomników a pieskowoa, 
ranit | marmora. 

Bodaj 

nia grobawoów w miai- 

fon [na prowinori. 


aja sią wykona- 


ten. rosół lub zupa 
przystawka 
pieczeń 


Kotel Polski 


w Krakawia a iwaańska 42) 
(ahak kiaj) 
polaca Sakaj, B przajexdnych 
sa dwiatlem, usługą 1 opałem 

SK. 40 h. i wytaj. 
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legumina 

ezarna kawa lub 
owoce 


poleca restauracya 


J. Bisanza 


Kraków, Szpitalna 19. 


Potrzabny 


uza do praktyki 


da cukierni 


ADAMA PIASECKIEGO 
Dłaga 10. 

Filia ulica Floryańska L. 2 

Hotel Drezdeńzki Kraków. 


Kiągania Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 


w Krakewle, ul. św. Jaza 6, (Hotel 
Baski). Telefon Nr. 708. 


urządziła w swym lokalu osobne od- 
działy 


r SZTUKI 


w którym ma na sprzedaż obrazy alej 
na, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 

w Starożytności 
obejmujący meble atylowa, broń staro- 
dy tną, sskdo, porcalanę polaką (Korzec, 
Baranówka), a także obcą (Serres, 
taką, staro-wiedońnką i angielskie 
w ry, sztychy an- 
i francoskie, bronsy, zegary 
1 zegarki, majoliki, emalije, prze- 
dmiozy ze złota, urebra itp, Oraz ma 
mały | medaio palekla 


Przyjmuje w komia | kupuj tnia 
wazystka, 0a nią incl ie tych dzia: 
688-6 


Najlepsze budziki 


registrowanej marki 
„Adler - Roskopt-Alarm“ 
tylka w majaj Arala do nabycia. 


m bisina pissmsa gwarazzya. 


1 4PWWKKISK, SKIOWY Wi y 
IR. 


OURUBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 ha 
minimum 5a HEG 


E larsa iwiaącą w Zoey 
Bietnia puamaa geersasya 
W rasie nisadowylenia rwrecam 
pianiądea 
W rzyta s miata 
HANNS KONRAD 


| ch dsstowos dworu w Deas ar 


Do Apropdania. 
aktndająca się s kll- m 


Biblioteka KOREAN eai 


Prszaę indai mojego kaiaiogu pié- 
a- powiesci zaras do oprze. || Wnes, *awiwrajączga maa misstrasyj 

Również aparat fotograficzny, 
18X18 £ przyborami bardzo tanio 
do uprzedania. 

Wiadomość: w  Administracyi 
„Nowin“, Kraków, Rynek główny 
Lalp. 


Wina wgcjórskie, 


cmorwone i białe, pod gwarancyą 
prawdziwa, przyjemne i zdrowe, do: 
atarcza w Bd-litrowych heczałkach 
kolejowych, także próbne w beczuł- 


1 puszka 38 ct. kach pocztowych pa 4!/, litra jak 


następuje: 
znanych z dobroci aardynek || z r. 1906 34 1. wh dja lał. 175 
norwargskich w pomidorach, || „ TH noh i „o a RER 
w aliwia | marynowane = 1098 2 S 18% 0 240 
poleca handal pod firmą: 1897 21 9-75 


Najlepsze I najpiękniejsze 


WOJCIECH GAS any, Do 
|najlepazy, deserowy, biały fal żółty 
6 kg. puszki zł 350. L. Altneu, 
OLSZOWSKI Varecz 10 Ungarn. 1141 
W KRAKOWIE, N s 
Mały Rynek, róg ulicy l Magazyn obuwia 
fiapitalmej. cs Firmy 
fi aliem="= JUNGERWIRTH 
Jablka! — Orzechy || | sa 


tylko 


przy ul. Grodzkiej |. 43 
w Krakowia. 


TOWOOBUM, 


jabłka deserowe 


nie prądko cię psujące złr. 1-75; 


orzechy amerykańskie |> 
dnża, w cienkiej łupinie, o białem 
siarnie ułr. |*90 za 6 kig. paczkę 
franco dostarcza 
L. ALTNEU, VERSECZ 10, 
Węgry. 


Proszę żądać 
darma | opłatnia 
mój hogaty linstrowany 
polski cennik zawierają- 
cy 8000 rya. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
miotów słotych i zrebr. 
Piarwaza Fabryka zagurków 
HANNS KONRAD 
m. k madwordny dostawca 
w Brix L, 467 (Czechy). 
szwajcarski syrtam 


pf a: Tom. nogarak | K F- 
3 ye „Aaląr Resżope g 


1088 
Z 


DHE IE IME IE ME AME AHE AE EZ AE 
MIODY 


Wyhorne, czysto pazczelne i 
naturalne | 
Miód patoka blaszanku 6 kg. E 6— 
Miód do picia stołowy, gaio 


rek 4 litr, 
Miód do pi Malaga 


tat a K 640 
czkami znacznie taniej! 
Wysyła cały rok wizystka opłatnie 
xa zaliczką : 1180 
„EKSPORT MIODU* DENYSÓW 


HAHAA 
Wałeczki elastyczne 
Kit i Gips 
da zaopatrywania dzlur i akien 
od przeciągów i zimne 


K 680 


ki R B- 


11067 Największy wybór 


LATAREK 


stajennych I ręcznych, polecają 


kor. tygodniowo i wię- M 
cej można lekko zero- W 


bić. — Oferty wysyłać 

pes cim aż 
u Rndolf Musze, Praga 

dla H. B. 1490 _ 1I6Ż[] Kraków 


Wydawsai Lucyna Brezepaźska. 


UOWÓWONK 
=] 


Ja rozatraju systemu narwa- 


| 
I 


JAN ERKER | 


Kraków, uł. Szewska |. 3. 


Skład 
ceaara 
Hratlega Adama Skezy! 
w Libuszy. 
ROZWÓZ NAFTY 
w każdej Ilości, ua bilety. — 
Cena wsdług umowy. 


Polaca knotki do oliwy, lampki 
przed obrazy, szozotki różna, 
amieas, wasalką galanieryą itp. 


Lampki stearynowe na dzień 
zaduszny własnego wyrobu. 
Na prawlnoyę wysyła alq 
sdwratią pacztą 


tna uf nita — ii nia 


Nie można taniej! 


DAGA Lr 


(nia Cylinder) 
TYLKO ZA 
kor. 3:25. 


Wysyłam po otrzymaniu zamó 
wienia bez zadatku elegancki, 
L trwaly, męski kieszonkowy zegarek, 
x czarnej ntali angielskiej lub po- 
elacany, z dobrym chodem, nakręcany 
nazkiem raz ua 36 godzin. Cena 
tylko kor. 5'25 Da każdego zegarka 
dodaje się gwarancyę na lat 3 

Adres: Dom skepertowy Michała 
Harawitza, w Krakowie, nl. Dietlow: 
ska |. 57. 

Bogato ilnstrowane canniki 
s 2.000 rycin zegarów wsselkiego 
rodzajn, instrumentów murycenych, 
przyrządów optycznych itp. wysyła 
się na żądanie gratis. 1170 
pop 0 

rzygatewuję do państwowego 
egzaminu 
z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi kupieckiej 
Dla pań lekcye osobne, — dla 
ubogich bezpłatne 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
o. k E dnik rachunkowy 
| DERITE banka. 1178 
E Wolska 38 parter. 


Dyplom hanarawy aa wystawie 
w Krakowia 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


1084 kuániera 


w Krakowie, Rysek, Llala A—B. 
5, 1 piętra, 


nad apteką pod „Blałym Orłem“, 
poleca 
PT. Publics. swój obficie i jedynia 
" kome doborowa zaopatrzony 
ład i pracownię, 


jakoto : 
FUTRA damskie, ROTUNDY, 
ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, Bpa, 
GARNITURY, FUTRA zim 
CZAPKI 


1 dziecięce. 
jamówienia i roperacye 
tecznia w jak najkrótacym 
czania po cenach nmiarkowanych. 


Story 


patyczkowa, żaluzye deszornikowe, 
raletv płócienne x anmorwijaczem 
rawdziwie amerykańskim najlepszej 
jakońci pa bardzo przystępnych oe 
mach, poleca fabryka rolei Í talu- 
zy] pod frmę til 
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 
Kraków, Zwierzyuiacka 8. 
ja na prowincyę uskute- 


odwrotnie. Cenniki na żą- 
nle gratis | franko. 


lako NOWOŚĆ sprzedajemy 


Wytorm 
Mydła toaletowe 


w najróżniejszych i silnych 
zapachach kwlatowych 
na wagę K 2 za kg 
Na prowincyę wysyłki opłatnia przy 
biorga poratówki. 
Odhiorcom burtownym udsiele alg 
odpowiedni opnst. 


Rynek KRAKOW Linia A—B. 
Q0000006660 


an aaħŐĖ— 
Za pośrednictwom każdej kaięgar- 


JAWORNICKI. 


Karlsbadzka Loterya 


PZ nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1907 r. 


Główna wygrana: 


Cena lasu Cena losu 


Reim i Spółka 3 


1 100.000 


koron w gotówce.żjqwng sę 4082 wygranych. 


Losy po Il Kor. 6 losów tylko 5 kor. BO hal, 
11 losów tylko H© kor. polecają: Kantory wymiany, 
trafiki, kolektury lub opłatnie Kantor wymiany 
Braci Eibenschūtz w Krakowie. Rynek gł. 5. 


korona! korona! 


=zS8tosowne podarunki dla chłopców.= 


TANIE NASZYNY PAROWE 
opalane spirytusam, stejące z cyl. went 
berylecz, z piszcz parow. Wys. 81 am 
całkowit. z lampką spirytus. zapukaw, 1 
w pudełku kosztuje ra szt. koron 1.50. 
Maszyny parowe lepsze wykonanie po 
Koron 4,80, 8.80, 4—, 8.—, 7.—, 9.50. 


LATARKA MAGICZNA 
lakierowana na czarno, « ebjakt. niklo- 
wym, z 3 soczewkami, lampa do nafty 
i x 6 obrazami 8 cm. azer. K. 4.—, £ 18 
obrazami 3!/, cm. szer. K. 6.50, z 18 obrazami 4 cm szer. K. 7.50, 19 
obrazami 6 cm. azer. 1160. — Do nabycia wprost: m. i k, dostawca dworu 
HANNS KONRAD, dom eksportowy w Brfix Nr. 794 (Czachy). Bogato 
ilustrowane polakie Sanniki z więcej nié 8000 rycin przesyła się na żądanie 
darwn ı opłatnie. 1080 


|DALMIOS| 


z watą Salvesol 


"Tutki cygaretowa egipskie, ozdobne, jdla wybrednych ciec 
Palg się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny, nie 
apalają się szybko, wskutek tego dym jeat ohładay, co jest wielką 
zaletą tutek cygaretowych 
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyna, winien palić 
tylko w oygarniczkach szklanych z watą „Salvesal“ ; pochłania ona 
ulkatysę a więc uanwa jej szkodliwe działanie 
Oryginalny pakiacik „Waty Salrenol* wystarcza na £00 do 400 
"papierosów lub cygar. 


10 cygarniczak szklanych 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 
1000 tutek cygaret. „Dałmios* kar. 320. 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
„NORIS“ 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


Najlepsza i najlańsze źródło zakupna! 


Proszę uważać! Od moich instrumentów muzy- 
cznych nie i si ba wszystkie są wyr 
bami krajowymi. Gwarancys: W razie niezado- 
walenia wymiana, alba zwrat pleniędzy 
Polecam najlepsze harmonijki ręczne nr BOA, 
10 fałdów, t registry, AU głosów Wielkść RIXIK 
am. K. 790; nr 307:/,, 10 fałdów, 8 ragittry, 
głosów, wya kość 8IX(I61,, cm. K. 860; nr A684), 
„Harmon: acle! ludu“, 10 fałdów, 2 tegisti 
KO głosów, z AEO brzmieniem i 8-ma r 
trabak, wielkość 81X15 cm. K. 7'4. harmonijki po K. 950, 10%, 
19—, 14%, 1650 Í wyżej można w) E ojego katalogu! Gwarancya 
za czysta | aelldną rabatą. Wysyła za zaliczką ck. dostawca dworn 
Hans Konrad, Dom wysyłkowy towarów muzycznych w Brūx 
395 Nr. 638 (Czechy). 
Cenniki z przeszła 3000 ilustr. wysyła każdemu darma | opłatnie. 


ACORN RAOK 


ZŁOTO NA RATY!Š 


ażdy kto pośle 7 z ct. otrzyma zaraz prawdsiwy 
%: dy ki śle 7 zł. 50 ct. dsi K 
dwukopertowy, srebruy zegarek. Złoty łwhcuszek na 


ni sprowadzić mogą 


starsi i młodsi panowie 


wielekrotnie nagrodzone pismo 
w 46 wydanin radcy medycyny 


Dra MULLERA 


wego Í seksualnego. | 
Opłatna przesyłka w kopercie za 
130 w markach pocztowych. 


808 Curt Rdhar, Braznachwelg. 


FA z 


jA Schwangmeier, Trebic. $ 


JK raty misterny, stemplowany, wzór 14 karatowy 56 gr. 3% 
JK Wagi za cenę 70 zł. w ratach miesięcznych po 2 złr. x 
dla panów i pań. 
Pierwsza rata może być za zaliczką podjęta. 5 
amówień należy przysłać 80 halerzy w znaczkach ZK 
pocztowych pod adresem n 


Największy eksportowy dom na Morawie. 


PIERWSZORZĘDNY 844 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla ulezamażnych daleka ldave aatępatwa. * 


Nibiejszem mam zaasczyt donieść, że prowadząc od kiiku int rakled 
desinfekcyjny „Nuntia“, odtąd prowadzić będę 
Krakowski konc. zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań 
pod firmą 


„ANATOR“. 


Zaklad zaopatrzony w świeżo ulejsicone aparaty, przeprowadza desin- 
fekcyę po chorobach zakaśnych, czyści okna, portale, zapuszcza i fro. 
teruje puaadzki; tudzież tępi owady. Ceny jak najniższe. 


Mikołajska 11, II p. 
Przy zamówieniach więkazych opust. Sredmioletnia praktyka i świade- 
ctwa uznania od PP. Lekarzy 1 od stron prywatnych daja rękojmię 
sumiennega i ozybkiego wykonania zamówiań. Mabzym ja uwym 
PFavlicanośó! inhooa ZARZ. 


1171 


względow PT 


Mam zaszczyt donieść PU. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostyamowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania gotowa krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie są w za- 
kładzie da nabycia. 


Z poważaniem 904 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 


Kraków, ulica Stolarska |. 13, ll-gie piętro. 


Bządowo 


Fabryka wód mineralnych alu i Í spealnych lecznicze. 


firmą 


K. RZĄCA 1 CHMURSKI 


m KrAntwić przy alia) dw. Rorirady L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Priemys, Tow. Lek. polecone przem toś 
Tow. mistralae aztuczua, odpowiadając: składem cuemiornyo 
wodom: Bilłóskiej, GleshdSłeru lterekiej, Visby, Maryenbadzkiej, 


uprawniona 


Hombny, Kissingen, tułaież $ le lecreloze jak: Lituwą, Bro 

mową, Jodową, Zalezi, Kwalną nran facznicza normeiae 
sp un praf, :awar 443 

Sprzedaż cząstkuwa w apteka A j drogo yach. Vamolki ta żędaule transu 


w Krakowie ulica Mikołajska ], 6. 
paleca awaj 


NiCŁAŃG MEBLI 


wmmelkiego gatunku. Ma także wielki wybór w użytych mablash i wypo- 
tysza takowe po mmiarkowanysh cenach, orax kupuje i zamienia stara 
male na nowa, 


1684 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych pa 
cenach niskich 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańska 36, I p. 


WA 


Redaktar sdzowiedsialny: Ladwik Szasopański. 


Brak W. Korneckiego | K. Wojnara w Krakowie, 


"OZYASZ HERBST 


